Wychodzi we wtorek,czwar= 
tek i sobotę. Co sobotę dela- ' 
czony jest arkusz R oz ma i-) 
tości, pisma ku pożytkowi, 
i zahawie, Prenumerata Ga- 
zety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami'wynosi: na kwariat, 
dia odbierających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
pocztamcie lwowskim 5 zr. 
1% Kr., na wszelkich innych 
pocziamiach 5 zr. 36 kr, mon, 
konw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna, 


Sobota 


Dodatek do Gazely Lwow- 
skićj obejmuje doniesienia 


umieszczenie W Dodatku 
płael się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za piórwszy raz 3 Kr., a za 
każdy nasiępujący raz tylka 
po 1 1l2 kr. mon. konw, Za 
większe litery placi się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tyiko 
frankowane listy. 


39, Stycznia fl8 46. 


Przeglad artykulów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. 

Wiadomości zagraniczne: Anglija: Królowa 
przyjmuje adresy Korporacyi Londynu i Du- 
blina względem zniesienia ustaw zbożowych. 
Odpowiedź Krölowej na też adresy. — Plan 
ministeryjalny co do ustaw zbożowych. 

Francyja: Mowa miana do Kréla przez Pre- 
zydenta izby deputowanych przy złożeniu žy- 
czenia nowego Roku. 

Prusy: Wzmocnienie wojskowej załogi w ob- 
wodzie Bydgoszczy. — Ruch w Toruniu. 
Nowiny. > 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z, Białej. 

— Z Berlina. — Wykaz ilości wołów z Galicyi 
na targi ołomunieckie i do Wićdnia w reku 
1845 wysłanych. — Wezwanie w przedmio- 
cie spółki handlowéj, dla uregułowania han- 

dlu wołowego Galicyi. 


Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie. 


— 26 a 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

Czysty dochód z balu z grą fantowa .po- 
gczonego przez tutejsze upr:yw. towarzystwo 
Strzelców miejskich dnia 43. b. m. wyprawio- 
nego, włącznie z darami J. R. M. najdostoj- 
ER Arcyksiecia cywilnego i wojenne- 
go ża ernatora w kwocie 100 ZIR. tudzież jego 
ur 1 J. W. Felixa Hrabiego Miera 
w kwocie 50 ŻAR, , wynosi 650 ZIR. 30 kr. 
* k., które do rak c. k. Radcy 1 Burmistrza 
„wowa złożone zostaly, 


1 Gdy tym sposobem fundusz na dostarcze- 
er tańszego. chleba dla biódnćj klasy miesz- 
ańców naszćj stalicy z kasy miejskićj w kw 
\ Jeste] w Kwo- 
cie 1000 ZiR. m. R. na jeden miesiąc prze- 


znaczony znacznie się wzmógł, przeto spo- 
dziewać się można, iż ubodzy dłuźćj nad mie- 
sige jeden z tego dobrodziejstwa korzystać be- 
dą mogli. Ponieważ atoli kasa miejska placac 
za jeden bochenek chleba po 9 kr. w. w. a 
pobierając za takowy tylko po 4 kr. w. w., 
przeszło 800 ZIR. m. k. w jednym miesiącu utra- 
ca, a zatóm w najdotkłiwszćj porze to jest 
zbliżając się do przednöwka, fundusz na to 
przeznaczony aczkolwiek powyższym dochodem 
zasilony, wyczerpanym będzie: przeto Magi- 
strat tutejszy widzi się spowodowanym wezwać 
wspaniałomyśloości zamożniejszych mieszkań- 
ców Lwowa, aby dobrowolnemi darami które tak 
u IWgo. Dyrektora Policyi, jak i u Wgo. Bur- 
mistrza Lwowa złożone być moga, dobroczynne 
usiłowania zwierzchności wspierać raczyli. — 

Przy tćj sposobności poczytuje sobie Magi- 
strat tutejszy za miły obowiązek, towarzystwu 
Strzelców, a mianowicie jego przełożonym 
P. P. Franciszkowi Toma nek, i Wincentemu 
Kirschner, za tak zaszczytne zrzeczenie się 
wszelkich korzyści i osobiście poniesione trudy 
w urządzeniu tego. balu, niniejszóm złożyć 
swoje podziękowanie. 


WIADOHOSCH ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija 1 Eriamdyjn: 


Z Londynu dnia 5. stycznia. Onegdaj 
w sobotę było w zamku Windsor zgromadzenie, 
gdzie JćjMość Królowa w obecności swego mał- 
Zonka, całego dworu, urzędników domu, tudziez 
w obec ministrów Sir Roberta Peel, Sir 
James Grahama, kesiecia Welligtona, 
hrabiego Dalhouse i wiekszćj części reszty 
członków gabinetu, przyjmowsła adresy Hor- 
poracyi Londynu i Dublina wzgledem zniesie- 
nia ustaw zbożowych. Poczóm recorder kon- 
dynu odczytał następujący adres + 


urzędowe i prywaine. Za 


»Najłaskawsza monarchinil My wierni Wa- 


szćj król. Mości poddani, to jest: lord major, 
aldermen i komun starego miasta City Londy- 
nu, zebrani jako komunalna rada, zbliżamy 
się najuniZenidj do Twojćj krółewskićj osoby, 
dla przedłożenia z najwięltszóm uszanowaniem 
Waszej król.- Mości, że jakkolwiek ten naród 
jest povężnym i bogatym, jednakże daleko 
większa część poddanych Waszćj królewskićj 
Mości w Anglii, Szkocyi i Walii już od 
dawna ograniczona jest na ziemniaki, jako naj- 
głównićjsze pożywienie; Że wszystkie, a naj- 
szczególnićj ubogie klasy, w skutek takiego 
narodowego gospodarstwa znacznie ucierpiały 
i jeszcze cierpią; Że choroba która na ziemniaki 

adła, pograżyła lud Waszćj król. Mości w wiel- 
ką obawe i wielka nędzę, i naraziła go na 
wielkie niebezpieczeństwo głodu; że cierpienia 
jego należy przypisać opartemu na obłędzie 
ustawodawstwa , które przez zakaz wprowadza- 
nia żywności i przez ograniczenić handlu, na- 
rodowi darów opatrzności ujmuje. Prosimy 
więc najuniżenićj Waszą król. Mość, abyś 
użyła będacych w Twojćj Mocy środków, do 
otworzenia portów królestwa dla. wolnego 
wprowadzania żywności. 

Poczóm królowa po odebraniu tegoź adresu 
dała następujaca odpowiedź: 

„Będę miała wszelki wzgląd na powody, które 
Wpnöw zniewoliły do doręczenia Mi Lego adresu, 
— Niedostatek i cierpienia Mego ludu wyma- 
gaja w każdym czasie najtkliwszego Mego udzia- 
łu, owoż ubolewam bardzo nad tegorocznym 
nieurodzajem tego ziemiopłodu , który dla tak 
wielkićj części Moich poddanych zwyczajną 
Żywność stanowi. Mozkazalam, aby wcześnie 
zgromadził się parlament, i z przyjemnością 
potwierdzę kazde rozprządzenie, które mądrość 
prawodawczego ciała jako przyczynienie się do 
ulgi tego chwilowego nieszczęścia i do trwałćj 
pomyślności wszystkich klas Mego ludu zaleci.< 

Zaraz potóm przypuszczono deputacyję Hor- 
poracyi Dublińskićj, która na obszerny, tenże 
sam przedmiot i powszechny niedostatek przed- 
stawiający adres, takąż same łaskawa otrzy- 
mala odpowiedź. 

Po tych wszystkich wypadkach zdaje się 
juz niepodpadad Żadnćj watpliwości, Ze na 
pierwszem zgromadzeniu parlamentu, uchwalo- 
na bedzie w ustawach zboZowych odmiana. Ja- 
koz i Standard, ten tak mocno do interesów 
rolnictwa przywiazńny dziennik, ujrzał się te- 
raz poniewolnie zmuszonym nadmienić o po- 
dobienstwie takowćj parlamentowćj uchwały, 
i uczyniwszy niektóre uwagi nad niepodobień- 
stwem zupełnego zniesienia ustaw zbożowych, 


które zupełnie nie jest w zamiarze ministrów, 


zapowiada następująca jako podobną do prawdy 


średnia drogę : Minisirowie zaproponują za- 
pewne zniżenie cla od wprowadzanego zboża 
na kwotę nominalna lub na mało co wy- 
26j niź kwotę imienna po wyznaczonym cza- 
sie, może po pięciu lub siedmiu latach. Pod- 
czas zaproponowanćj peryjody będzie następo- 
wać zwólna zniżenie przez coroczne zmniej- 
szenie cła, zaczynajac stałóm clem - niemal 
między 45 do 20 szylingów, a ubywajac co- 
rocznie o 2 szylingi, aż dopokad cło na końcu 
Wyznaczonego czasu, na 4 szylingi od kwarteru 
niestanie. *) Z drugićj strony słychać, że 
w różnym czasie podatki na ubogich i podatki 
hrabstw przeniesione będa jako wynagrodzenie 
agrykulturystów ma konsolidowane obligi, a 
większe ciężary tych obligów będa załatwione 
znacznóm podwyższeniem dochodowego 
podatku. Taki jest plan, który teraz po- 
wszechnie uznano za podobny do prawdy; 
ale my nie możemy tego zataić,ś dodaje 
Standard, xte oraz spodziewaja się jako rzecz 
konieczna, która z tómże jest połączona, iä 
zaraz po otworżeniu parlamentu zo- 
staną otworzone porty krajowe dla 
wprowadzania zagranicznego zboża 
az do 1. września, w którymto czasie no- 
wa ustawa, cóżkolwiek badź wypadnie, do- 
pióro wejdzie w moc obowiazujaca. »Dzień- 
niki opozycyjne powstają bardzo mocno na 
ten plan we wszystkich jego częściach, aż do 
ostatnićj, która się olworzenia portów dotyczy, 
a dzieńnik Globe mówi, że gdy porty raz będą 
otworzone, tedy niepodobieństwem będzie 
zamknąć je znowu przez nałożenie 20 szylin- 
gów jako cło odjednego kwarteru na wprowa- 
dzane zboże. Dla tego spodziewają się nie- 
ograniczonćj trwałości wolnego handlu zbożem. 


Francia. 


Z Paryża dnia 6. stycznła. Z wielu 
mów, które miano do Króla podczas składania 
mu Życzeń w dzień Nowego Roku, przytaczamy 
tu tylko te, która miał p. Sauzet wimieniu 
Izby deputowanych; rzekł on między 
innemi: »Nigdy przedtém nie rozwijała Fran- 
cyja z większą śmiałością swojćj siły dla tego, 
ponieważ przedtóm nie mogła z tak pewnóm 
zaufaniem na swą przyszłość pogladać. Odno- 
szac teraz ztego natężenia pożytek, nauczy się 
ona trzymać się w należytych granicach, i opić- 
rać wszelkim tym nieumiarkowanym pokusze- 


*) Jeden kvarter trzyma niemal 2 korce i 9 garn- 
cy polskich, a 1 szyling czyni blizko 30 kr. m. K- 


niom, przez które, skoro się im podamy, wszelkie 
ideje traca punkt oparcia dla sicbie, majątek 
bywa narażony na niebezpieczeństwo , a nawet 
uczucia publicznój moralności slabnieja. — 
Sire! Kraj, który naprzeciw tak wielu próbom 
niezachwiane stawił czoło, nie da się pomyśl- 
nością pograżyć w słabość. Używając teraz do- 
brodziejstw , składa on z radościa podziękę tej 
wysohićj madrosci, która mu te dobrodziejstwa 
wyświadczyła , a trwałości ich spodziówa się po 
wspólnóm działaniu religii i patryjotyzmu. Jak 
Pićrwszćj tak i drugiego znajdujemy w Twoim 
dostojnym domu Sire, najzbawienniejsze przy- 
lady. Nasza Królowa i dostojne jćj córy przy- 
noszą imieniu Twemu błogosławieństwo , sy- 
nowie Twoi uwielbiaja je aż do stopnia, który 
zawiść obudza, (Daléj następuja pochwały mło- 
ych ksiazat zodwołaniem sie do ich czynów ) 
— Sirel Rodzinę Twoje, tak bogata w dawniej- 
820 zasługi 5 pobłogosławił Bóg w połaczeniu 
i w obietnicach przyszłości. W okolo tego kró- 
lewskiego doświadczenia, ozdobionego całą po- 
wagą sędziwości, liczne wnuki Twoje skladaja 
grupę, podobną do powabnego wieńca, otaczają- 
cego królewskie dziecie, które pod dozorem 
dwóch matek wzrasta, i na które kraj zuczu- 
ciem radości i nadziei poglada, a urok ich zdaje 
się wzmagać z mocą i religijna waznoscig 
wspomnień. Takim, Sire, jest dwór, który 
la Twego szczęścia i dla naszćj chluby się 
uformował. Świetność jego wystarczy na ozdobę 
wielu tronów, a prostota jego cnót, będzie po- 
ciechą dla naszych na najniższym stopniu ste- 
Jacych rodzin. A pomimo to, Sire-, do stopni 
ironu, ciśnie sie drugi dwór, nie 
1 godny takiego Króla, jakim 
se el jestto zgromadzenie re- 
dzieja A tantów narodu, które gdzie in- 
1 zielone jest przez niepohamowana i 
daom i ei wolność zdań, ale tu łaczy się wje- 
blaß NE uczuciu przychylności i poważania, 
Nuker ew Ge mos, aby przez to pomnozyla 
ale Boie ad dobrodziejstw i pociechy, by dro- 
E a zig r Ay 
pte fie ja miłością najpóźniejszych naszych 
une » a pamięć Twoja sprawiedliwóm 
ilar m gp ych. wieków obdarzoną zo- 
»wzruszony w odpowiedział : »Będqc głęboko 
= y Yrazami, którem właśnie usłyszał, 
9 Wi aby było wmojej mocy wy- 
dune "panom dokładnie, jak głęboko one 
»w moje serce utkwiły, ; jak end Krótowf 
ri wszyscy, którzy dla mnie i 
; ; sa drodzy, podzie- 
»laja to wzruszenie, którego ja sam doznaję. 
»Chetnie Anale wraz z Wpanami, i oznajmiam 
»niniejszóm izbie deputowanych, jak les po- 


»mocnóm. było dla nas współdziałanie Wpanów 
rdla wytrzymania tych burz, które na nas na- 
»cierały, i dla zaprowadzenia okrętu państwa do 
»tego portu, w którym teraz z przyjemnością 
»i chlubą spoczywającym go widzimy. Mocni 
vw tém spółdziałaniu i połączeniu, mocni w oce- 
rnianiu wszystkich tych dobrodziejstw „ które 
»na Francyja Opatrzność zlała, możemy odtad 
»śmiałe stawić czoło naprzeciw wszystkim agi- 
statorom, którzyby uzyskane przez nas wielkie 
zi szczęśliwe wypadki na nichezpieczeństwo wy- 
»stawic usiłowali. Za przychylnością Wpanów, 
»za pomocą publicznćj opinii i powszechnego 
»przyzwolenia narodu, przywiedziemy Francyję 
»do wysokiego jćj przeznaczenia; nie przesta- 
»niemy w równym czasie zabezpieczać szczęście 
„bogatych i ubogich; będziemy utrzymywać 
vwszystkie ich swobody. Będziemy uczyć wszyst- 
„kie klasy społeczeństwa, ażeby te swobody ce- 
„niły i uznawały; Ze przekraczać je, znaczy 
sburzyć, obalać. W taki sposób będziemy się 
»starali z słuszna wdzięcznością dla Opatrzności, 
»utrzymad dla nas te dobrodziejstwa, których 
sużywamy. Jakakolwiek bądź wartość przypi- 
„sana będzie mojemu Życiu, na wszelki sposób 
»dzieci moje wiernie będa bronić na przyszłość 
vtych instytucyj i swobód, które Francyja mi 
»powierzyla. Dziękuję Wpanom za świadectwo, 
»które Swojemu poświęceniu się i patryjotyz- 
vmowi oddajecie, Miło mi jest, że Wam po- 
»wtórnie wyrazić mogę, jak wielce jestem przy- 
»wigzany do izby deputowanych i jak mocno 
»czuje tę życzliwość, któraście Wpanowie dla 
»Iirólowćj, dla mojćj familii i dla mnie wyrazili, « 


Prusy. 


Dla wyśledzenia dalszych rozgałęzień spisku, 
odkrytego naprzód w Poznaniu, w skutek 
którego także w Toruniu przedsiewzieto 
uwięzienia, okazało się potrzebnóm niejakie 
wzmocnienie słabćj wojskowćj załogi w rządo- 
wym obwodzie Bydgoszczy, gdyż w pomie- 
nionym obwodzie stoją tylko dwa batalijony 
piechoty ijeden szwadron końnicy. Z tego po- 
wodu 21. pułk piechoty i trzeci pułk drago- 
nów otrzymały rozkaz do udania się w pochód 
w okolicę Bydgoszczy. 

Z Torunia dnia 30. grudnia. Od wczo- 
rajszego wieczora panuje w naszem mieście ruch 
szczególniejszy. Około dziewiatćj godziny wie- 
czorem, wzmocniono wszystkie tutejsze stano- 
wiska straży, zaopatrzono ostremi ładunkami 
i odkomenderowano patrole, które po mieście 
przeciągały. Dziś śród białego dnia widzieliśmy, 
że przez ulice prowadzono armaty. Jedną część 
znich zatoczono na przedmostowy szaniec dla 


obwarowania wałów, dwa działa ustawiono przed 
głównym odwachem, resztę zaś pojedyńczo , by 
uzupełnić uzbrojenie , zatoczono na fortylika- 
cyjne wały. Wszystkiemi stanowiskami straży 
zacząwszy od piątćj godziny w wieczór, dowodza 
oficerowie, zwodzone mosty nad wałowemi fo- 
sami, spuszczono dziś jeszcze przed godziną szó 
sta z wieczora. Wyjawszy cywilne i wojenne 
władze nikomu niewiadomo, z jakiego to dzieje 
się powodu. To tylko jako fakt przytoczyć mo- 
Żna, Ze tu uwięziono dwóch dawniejszych woj- 
skowych, to jest podoficera i szeregowca. Prócz 
tego opowiadają, Że jedna sztafetę wyptawiono 
do Inowrocławia po huzarów, a drugą do Gru- 
dziaza, dla sprowadzenia z tamtąd artyleryi , 
jednakże jak za jedno tak i za drugie zaręczyć 
4 g 
nie można. 
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WU. 

Już tedy mówiąc o zabawach zapustnych, nie 
przyszłość karnawałowa wróżyć będziemy , ale 
opowiadać dzieje balów, które skocznym bie- 
giem przelatują jeden po drugim, rzucając 
młodym w darze kilka chwil szału, kilka wspo- 
mnień, jeżeli nie kilka westchnień czasem. 
Wszakże dwa już odbyły się bale, i oba zasłu- 
guja na wspomnienie. Piórwszym z kolei był 
bal przez uprzywilejowane £owarzystwo strzel- 
ców miejskich dnia 13. b. m. wyprawiony na 
strzelnicy, o którego celu dobroczynnym już 
mówiliśmy, Pićrwszy bal wroku po tylomie- 
sięcznym spoczynku nóg, musiał być skoczny 
i wesoły. Uswietnialy go więcćj jeszcze bytność 
parogodzinna Jego Hrélewiezowskiéj Mości naj- 
dostojniejszego A r cyksię cia naszego, i myśl 
dobroczynna tćj zabawy , pojawiająca się przy 
ładnie urządzonym stoliku fantowym , którego 
gospodynią była jp. Adamska, z całóm po- 
święceniem się, i uprzejmoscia wabiąca kup- 
ców biletowych. Towarzystwo- bylo liczne; wi- 
dzieliśmy także wiele Pań i Panów ze znakomit- 
szych salonów naszych, którzy chcieli się przy- 
łożyć do dzieła miłosiernego. O północy roze- 
grano fanty *), a zabawa coraz weselsza prze- 
ciągnęła sig wnoc późną. — Jeżeli ten bal 

rzez swoją pożyteczną dążność, piękne zajmuje 
miejsce w naszćj kronice nowiukowćj, nie mo- 
Zemy nie zatrzymać się dłużćj jeszcze i z upo- 
dobaniem nad balem, Który nazajutrz dnia 14. 
b. m. w sali towarzystwa muzycznego wypra- 
wilo towarzystwo kasynowe. Bal ten odznaczał 
A |. 
*) Spis namerów, na które padła wygrana, jest do 
przejrzenia w handlu pana Kirschnera, gdzie 
amazen wygrane fanty odebrać można. 
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się takim wdziękiem i swiézoscig w urządzeniu 
całości szczegółów, iż nie możemy tylko słuszną 
oddać pochwałę Dyrektorom kasyna, a miano- 
wicie w. jp. profesorowi Straskiemu, który 
głównie zajmował się urzadzeniem sali. Już 
przy wchodzie strojpy Szwajcar, galonowana 
służba, wschody dobrze oświetłone i suknem 
wybite, a mianowicie uprzejma grzeczność go- 
spodarzy, którzy niezmordowanie przyjmowali 
wchodzących, uprzedzali wszystkich za tą za- 
bawą. I grzeczność ta nie była tylko w ruchach 
isłowach ; wszakże każda z Dam wchodzących 
dostała bukiet z prawdziwych kwiatów, jakby 
godło tćj pięknój zabawy, a pularesik ksztaltny 
do zapisywania tańców jakby wróżbe wesołości 
balowćj. Oświetlenie sali jak najrzęsistsze , 
ubranie onćj w świćże opony białe i czerwone, 
a świóższe jeszcze dwa klomby żywych i wonie- 
jacych kwiatów, dodawały większćj ochoty co- 
raz liczniej zbierającemu sie towarzystwu. 
Gdy mowa o urządzeniu, nie możemy przemil- 
czóć buduaru dla dam, wybitego muslinem 
w kształcie mglistego namiotu , a osobliwie biu- 
fetu urządzonego z taką wytwornością , if ten 
przy nim gabinecik przedzielony kolumnami 
z udrapowanego muslinu, mimowoli wzywał 
do przyjemnego po tańcach odpoczynku; dla 
większćj wygody były jeszcze dwa biufety na 
górze hojnie zastawione bądź słodyczami, bądź 
pożywniejszemi potrawami. Towarzystwo , jak 
mówiliśmy, było liczne bardzo (przeszło 600 
osób), i dostrzegliśmy w niém także kilka zna- 
komitszych Pań i Panów ; za pićrwszóm smyczka 
pociagnieniem powiązały się mnogie koła, czy 
to w skocznym mazurze, czy w lekkim kadrylu; 
taniec owladnal i zaczarował wszystkich — 
młodych zapewne, a starzy mogli przyglądać się 
stosownie do swych usposobień, jeżeli nie wdzię- 
kom twarz, to wdziękom strojów , których 
kilka wzbudzały zadowolenie znawców. Mijały 
godziny, minęła i północ; wprawdzie zmniej- 
szyło się towarzystwo, ale to nawet z zyskiem. 
dla- tańczących, którym z początku było za 
ciasno; to též wesołość pozostałych tańczących 
do późna, czyli raczćj do rana -zdawała sie 
być solidarną, i za siebie, i za tych co już 
salę opuścili. Jednćm słowem; bal ten zrobił 
ogólnie tak miłe wrażenie, iz tu i owdzie 
słyszeliśmy żal wynurzany, dla czego jeszcze 
tylko jeden bal kasynowy ma nastąpić w tym 
karnawale, Dzięki więc za ten, a prosimy 
o wiecćj! . . powtarzamy za drugimi. 

Do zabaw i widowisk jakie się teraz w sto- 
licy naszćj odbywają, należą takie przedstawie- 
nia atleltyczno: ekwilibryczne p. Antoniego 
Graffiny w starym teatrze, o których po 
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krótce wspominamy, by nic nie opuścić co 
należy do zakresu naszćj Kroniki nowinkowej. 
P. Graffina jest to jeden z dwóch braci, 
których już przed dworca laty widzieliśmy, i 
który nic od tego czasu nie stracił na zadzi- 
wiającćj zgrabności swojćj. Przedstawienia jego 
skladaja się z cztćrech oddziałów, z których 
dwa zapełnia sam dowodami siły i zgrabności. 
Dwie w nich głównie uderzaja sztuki: Głowa 
oparty na wierzchu drabiny, która na końcu 
rozrywa, tak, iz nareszcie znajduje się na je- 
dnym tylko kiju, wywi,a nogami, ubićra je w 
kapelusz, kłania się niemi, i to wszystko trwa 
przeszło pięć minut; j szcze dłuźćj zostaja w 
tej antypodycznćj post. wie, gdy głowa oparty 
na butelce, a nogami wyciagniętemi w górę, 
popija jakiś trunek, zajada ciasto, zapala lulke, 
kurzy z niéj, a na zakóńczenie, gdy mu bu- 
teike z pod głowy wysuwaja, w L&j samćj po- 
stawie na dwóch rękach oparty , wygiawszy 
głowę, pełną szkłankę do ust bierze i takowa 
wypróźnia , i w powietrzu dawszy koziołka , 
staje na powrót na nogi, — Inuy znowu od- 
dział stanowia obrazy dyjamentowane: sa to 
przezrocza, rodzajem ruckomeg» jak brylanty 
iskrzacego sie światła oświecone, które w rze- 
czy samej ładnie się wydaja, mianowicie wi- 
` doki perspektywiczne gmachów, których bry- 
lantowe oświetlenie gdyby się dało w rzeczy- 
wości naśladować, byłaby to nsjpiekniejsza 
iluminacyja jaka kiedy wyprawiono. Obrazy 
z figurami, między któremi odznaczają sie So- 
bieski z swym wasem, a Napoleon z swym kapelu- 
sikiem historycznym, mnićj dobrze się wydaja w 
tóm oświetleniu. Nakoniec w ostatnim oddziale 
pokazują się nam obrazy mgliste, których się 
teraz takie namnożyło mnóstwo, iz przestały 
już być ciekawóm zjawiskiem ; obrazy te sa 
niezłe , niektóre tylko za mgliste, odznaczają 
się jednakże szybkością przemian i dobróm urza- 
dzeniem przełamywania się obrazu w obraz. 
Jednóm słowem, widowisko to jest zawsze cie- 
kawe, ale o ile warte widzenia dla patrzących, 
o tyle smutne dla przedstawiajacego, który do- 
tad patrzyć musiał na salę tak pusta, a przy 
slabém oświetleniu tak ciemną, iz tych co sła- 
be mają nerwy, mógłby strach zebrać w tym 
starym teatrze, jakby w opustoszałych zwali- 
akach jakich. Jakoż p. Graffina słusznie 
przestraszony 12 pröZnia sali i dochodów, wy- 
jezd2a do Wołochów, których spodziówa się 
znaleźć więcéj zapalonych niżeli nas, którzyśmy 
już przesyceni temi wszysikiemi sztucznemi i 
niesztucznemi widowiskami, i którym nareszcie 
teraz zapusty w głowie. 
« 
t 
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Jp. Ignacy Frisch były członek tutejszej 
opery niemiechiéj, a razem jéj Dyrektor przez 
czas niejaki, przybywszy na dluższy czas do 
stolicy naszćj, zamyśla dawać gruntowną na- 
ukę tak śpiewu w ogóle, jakotćż śpiewu dra- 
matycznego. Spodziewamy się dając tę wiado- 
mość, że zrobimy przysługę dla tych, którzy 
pomni na dobra metodę tego śpiewaka, Którą 
sami nieraz ocenić mogliśmy, chcieliby dla 
siebie lub dla drugich korzystać z téj sposob- 
ności. O bliźszych szczegółach dowiedzićć się 
można w księgarni Jp. Pillera. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej). 


Z Białej dnia 11. stycznia. Od kilku tygo- 
dni trwa tutaj jakieś niepewne wahanie się w 
handlu zbożem i innemi potrzebami życia. 
Ustał już u nas ów powszechny hałas, który 
w jesieni wywołał znaczne dowozy wiktuałów, 
a lubo nie masz słusznego powodu do muie- 
mania, iz nagromadzone u nas zapasy na przy- 
dłuższy ezas wystarczą:, i raczćj na to się za- 
nosi, iż na wiosnę dopytywanie znowu nastać 
musi, mimo tego jednak panuje w handlu zbo- 
żem i innemi wiktuałami oziębłość, jakićj od 
dawna już nie pamiętamy. Abyśmy mieli zby- 
tek zapasów tego powiedzićć nie można, cho- 
ciaż na składach naszych jest teraz jakich kil- 
ka tysięcy cetnarów rozmaitćj maki, krup, gro- 
chu, fasoli i t. p.; któż bowiem nie wić, że 
z rozpoczęciem robót na wiosnę przybędzie 
wiełu konsumentów, i powiększy się konsum- 
cyja. Przeto zastanowienie się nad tą okoliczno- 
ścią, nie powinno odstraszać lecz raczćj zachę- 
cać do dostawy w dobrćj porze, bo co do od- 
bytu, to o ten pewno bedzie łatwo. 

Jeźli jest jaki ruch, to najwięcćj w handlu 
okowita, która ciągle idzie w górę, a przylem 
ma nieustanny odbyt do Wiednia, a nawet i 
wprost do Węgier. 

Ceny sa teraz takie: Korzec pszenicy 8 zr, 
48 kr, do 9 zr., Żyta 7 zr. 48 Kr., jęczmienia 
5 zr. 40 kr., jagięł 9 zr. do 10 zr. 30 kr., krup 
hreczanych 9 do 10 zr., grochu 7 do 8 zr., fa- 
soli 8 zr. do 8 zr. 30 kr. m. k. — Cetnar maki 
Pszennéj 8 do 12 zr., mąki Żytaćj 6 zr. 30 kr. 
do 8 zr. m. k. — Wiadro 30stopniowćj oko- 
witćj 10 zr. 30 kr. do 11 zr. m. k, (czyli gar- 
niec od 42 do 44 kr. tn. k.). — Cetnar łoju 
w wantuchach 20 zr. 30 kr., w beczkach 21 
zr.. potażu galicyjskiego 8 zr. m. k. 
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Z Berlina, dnia 9. stycznia. Wszelkie w han- 
dla wełna długoletnie doświadczenia, i wy- 
prowadzane z nich wnioski, małoco przydały 
się w roku przeszłym, któryto rok nie da się 
porównać z którymbadź z dawniejszych, i mało 
podobno jest handlujących wełną, kterzyby za- 
wiedzeni nie byli. 

Po obſitéj strzyży w roku 184%, wszystkie 
niemal główne składy wełny w Niemczech, były 
w początku roku 1845 wypróźnione. Z dość 

ewna nadzieją robiono ugody na nową strzy- 
zę po znacznie wyższych cenach; a jarmarki 
na wełnę usprawiedliwiały te przedsiębierstwa, 
albowiem ze wszech stron kupowano na nich 
Łwawo, oddając się nadziei jeszcze wyższych 
cen. Który z kupców wyprzedał nabyta wełnę 
do końca lipca, ten zapewne policzy rok 1845 
do najpomyślniejszych ; ale cóż, kiedy mało 
kto mógł do tćj pory interesa pozałatwiać. Już 
od sierpnia zaczęły ceny spadać, a mimo iz 
sprzedający spuścili z swych żądań, pokup aż 
do końca roku był bardzo oziębły. Z zagra- 
nicznych kupców mało który zwidził nasz plac; 
a to cośmy sprzedali, zawdźięczamy najwięcćj 
naszym krajowym fabrykantom. Mimo tego ma- 
my dzisiaj na naszych składach niepamiętna 
na tę porę ilość wełny, bo do 30.000 cetna- 
rów. Przy ostatnich zakupnach płacono o 12 
do 15 procentu niżćj cen, jakie były na na- 
szym ostatnim jarmarku czerwcowym, Nic spo- 
dziewamy się aby ceny bardzićj jeszcze spaść 
mogły, zwłaszcza $że zapasy wełny po fabry- 
kach są”s:czupłe. 
(Preuss. Handl. Zeit.) 


._* 
Wykaz ilosci wołów z Galieyi 
na targi olomunieckie i do Wiednia 
w roku 184% wysłanych. 

(z pojedyńczych doniesień koresp. ołomunieckiego.) 
W roku 1845 popędzono z Galicyi na targi olo- 
munieckie w ogóle do 47.400 wołów; prórz 
tego sprzedano przed targiem po drodze w Li- 
niku i innych miejscach Szlązka i Morawii 
do 10,600 sztuk. Ogółem więc wyprowadziła 
Galicyja za granicę w roku 1845 do 58,000 wo- 
łów. W porównapiu z rokiem 1844 jest ta 
liczba mniejsza o 32,000. Zaraza na rogaciznę 
tak w Besarabii jak w Galicyi scieśniajac han= 
del wołmi, i powodując zamknięcie granicy ga- 
licyjskićj od strony Rosyi, sprawiła, iż w roku 
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1845 mnićj niż zwykle wołów w Galicyi na 
wypasie było, Ubytek ten zastapiły Węgry, 
które w tym roku ciagle Wićdeń zaopatrywały. 

Ilość wołów z Galicyi na targach ołomunie- 
ckich i w Wićdniu sprzedanych, była w poje- 
dyńczych mies'acach roku 1845 (w okragłćj 
liczbie biorac) następująca: W styczniu 1900, 
w lutym 2000, w marcu 3100, w kwietniu 
3600, w maju 7200, w czerwcu 5600, w lipcu 
9600, w sierpniu 7000, we wrześniu 0400, w 
paździerńiku 3300, w listopadzie 4900, w gru- 
dniu 3400. 

Cena cetnara wołu w Wiedniu była w roku 
1845: w styczniu, lutym, marcu i kwietniu 
najczęścićj 39 i 88 zr., w maju doszła 40 zw. 
30 kr., w czerwcu i lipca podniosła się na 42 
do 47 zr., w sierpniu trzymała się na 46 do 
44 zr., we wrześniu na 45 do 41 zr,, w pa- 
zdzierniku na 44 do 42 zr., w listopadzie na 
42 do 40 zr., a w grudniu na 40 do 39 zr. 
wal. wićd. 
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Wezwanie w przedmiocie spólki 
handlowej dia uregulowania handlu 
wołowego w Galicyi. 


Pan Tergonde, posiadacz ziemski w ob- 
wodzie sanockim, właściciel rzeźni w Wićdniu 
i założyciel spółki handlowéj, majzećj na calu 
uregulowanie bandlu wołowego Galicyi z Wie- 
dniem, ten sam niezmordowany w dobrych usi- 
łowaniach obywatel , który myśli swoje w tym 
przedmiocie nieraz już w Gazecie naszćj ob- 
szórnie rozwinął, zawiadamia niniejszóm tych 
członków, którzy przystąpienie do rzeczonćj 
spółki handlowćj własnoręcznemi podpisami 
stwierdzili, że już połowa aamierzonćj liczby 
wkładek jest przez podpisy zapewniona, i za- 
razem wzywa, ażeby Korzystając ze sposobności 
jaką nadarza pićrwsze ogólne zgromadzenie c. 
k. galicyjskiego towarzystwa gospodarskiego na 
dzień 31. stycznia r, 1846 zwołane, raczyli zebrać 
się w Lwowie w dniu 4. lutego r. b., w ktörymto 
dniu odbędzie się pićrwsze główne posiedze- 
nie członków rzeczonćj spółki handlowéj, dla 
wybrania 2 pomiędzy siebie Dyrekcyi, która 
nadawszy temu przedsiębierstwu Życie i uło- 
żywszy Stosowne dla niego ustawy, będzie tóm 
tak ważnóm dla naszego kraju przedsiębier- 
stwem zarządzać z wszelką mocą z ustaw po- 
chodzaca. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 3. Rozmaitości.) 


Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Franciszka Kratter a. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodatek ade.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 7. Gazety Lwowskiej. 
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


LWOWIE. STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 


dostać można: 
(Cena w monecie konwencyjnćj.) 


Handbuch der allgemeinen Tarnormen 


ſammt den hiezu nachträglich erſchienenen 


Geſetzen und Declaratorien 
in ſoweit ſelbe nach Einführung des neuen Tar- und Stempelgeſetzes vom 27. Jänner 1840 bei 
Amtshandlungen nicht l. f. Gerichte in und außer Streitſachen Anwendung finden, 
von Steph. Blumentritt, 
Juſtiziaͤr und Berggerichts-Subſtituten. 
Mit einem alphabetiſchen Sachregiſter. Wien 1845, In Umſchlag broſch. 1 fl. 

Das Bedürfniß eines Handbuches aller das Taxweſen betreffenden Geſetze und Erläuterungen war 
nach Einführung des neuen Tor: und Stempelgeſetzes vom 27. Jänner 1840 um fo fühlbarer als das früher 
erſchienene Werk hierüber von Joh. Seidel gänzlich vergriffen iſt. . 

Das vorliegende Werk zerfüllt in 5 Abſchnitte, wovon der Ifte die allgemeine Tarnorm in Streitfachen, 
der 2te jene außer Streitſachen ſammt den zu jedem $. und jeder Rubrik nachträglich erſchienenen Geſetzen in 
chronologiſcher Ordnung; der Zte die Vorſchriften über die obrigkeitliche Sterbtare (Mortuar); der Ate die 
Berge, Cameral⸗ und Lehenstaxordnung und der Ste Weiſungen in Betreff der Grundbuchstaxen. Dem Gane 
zen wurde zur Erſparung des mühevollen Nachſuchens, und um minder Geübte in den Stand zu ſetzen, ſchnell 
und verläßlich zu taxiren, ein alphabetiſch geordnetes Sachregiſter beigegeben. 

Braumüller et Seidel. 


Handbuch der Naturgeſchichte 


, in leichtfaßlicher ſyſtematiſcher Darſtellung, für 
| die reifere Jugend beiderlei Geſchlechts. 
Ein Hülfsbuch zur Bildung des Geiſtes, Belebung des fittlichereligiöfen Gefühls und Erkenntniß 
der Naturprodukte, in beſonderer Hinſicht auf 
or. Brauchbarkeit im bürgerlichen Leben. 
Bearbeitet von Fr. R. Huber, Zeichenlehrer an der k. k. Muſterhauptſchule zu Laibach. 
In 3 Theilen, fmit) 6 Ueberſichts⸗Tabellen und 3 lythogr. Tafeln. Broſchirt in 1 Band 4 fl. 
„Dieſes ſehr brauchbare Buch ift durch die neue Ausgabe (Statt früher 2 fl. 30 kr., jetzt um 1 fl.) 
zugänglicher geworden und kann Lehrern und Schülern nicht genug anempfohlen werden. In ſeinem Umfang 
von 38 Bogen erſchbpft es für feinen Zweck Alles, was über die 3 Reiche zu lehren iſt, auf eine einfache, 
klare Weiſe, ſo daß es auch jedem Gebildeten als Handbuch die erſprießlichſten Dienſte leiſten wird. 


Das Vater Unser. 
In katholiſchen Kanzelvorträgen dargeſtellt von 
Georg Anibas, 
Welkprieſter, Doctor der Theologie und Cooperator bei St. 
Auguſtin in Wien. 
Wien 1845. In Umſchlag broſch. 1 fl. 
Es ift das Vater unfer ein höchſt ergiebiges Berg- 
werk, das nie ausgebaut wird. Immer finden ſich in 
ſeinen Schachten reiche Adern des edelſten Metalles, 
daß die Mühe genügend gelohnt wird, wenn fleißige 
Arbeiter ſich auf religibſes Nachgraben verlegen. Der 
hochwürdige Herr Verfaſſer ſaͤgt ferner in der Borz 
rede: ich habe es übernommen, einer ſolchen emſigen 
Schar von Arbeitern, daß ſie nicht etwa am koſtbar⸗ 
ſten Golde vorbeigehen möchten, in die tiefen Gruben 
des Vater unſers mit dem nbthigen Lichte vorzuleuch— 
ten — in Kanzelvortraͤgen, die ich in der Hofkirche zu 
St. Auguftin gehalten habe. Wenn ich mich fo manz 
cher Erzählungen und Gleichniſſe bediente, ſo meinte 
ich, dem klugen Schriftgelehrten ähnlich werden zu 
müſſen, der beim Unt. Fichte über das Himmelreich aus 
feinem Schatze Neues und Altes hervorzieht; ich mein- 
te, dem Heilande nachthun zu dürfen, welcher feinen 
Mund nur aufthat, um in Gleichniſſen zu ſprechen, 
und welcher ohne Gleichniſſe nicht ſprach. Wenn ich 
mich der nichtsſagenden Floskeln und der ſchimmern⸗ 

den Tiraden enthielt, ſo dachte ich, daß das Gebet 
des Herrn, leuchtend im Gepräge der ewigen Wahr: 
heit, keines künſtlichen Flitters, der, allzeit nur ver- 


wäſſert, bedürfe. * — 
Braumüller et Seidel in Wien. 


Allgemeine Geographie 
um Gebrauche 
für Real⸗ en Induſtrial⸗ Schulen 


von Siegfried Becher, 
Doctor der Nehte und politiſchen Wiſſenſchaſten, g. f. Pro: 


‚fefjor der Geſchichte und Geographie am k. k. polytechniſchen 


Iaer net A > 
Inſtitute zu Wien, Inhaber der k. ſächſ. großen goldenen 
Verdienſt⸗Medaille, vieler e Geſellſchaſten und 
Vereine Mitgliede ꝛc. 

Zweite vermehrte und verbeſſerte Auflage. 
Wien 1845. broſch. 4 fl. 


Der ſchnelle Abſatz der erſten Auflage ſpricht wohl 
am beſten für die Vortrefflichkeit und zweckmäßige 
Anordnung des Buches. Nichts deſtoweniger untere 
ließ der Verfaſſer nicht dieſer neuen Ausgabe eine 
Menge wiſſenswerther Noꝛizen hinzuzufügen, mehrere 
Paragraphe weſentlich abzuändern und die von gez 
achteten Fachmännern angedeuteten Verbeſſerungen in 
Styl und Inhalt vorzunehmen. In dieſer neuen Ge⸗ 
ſtalt nun fand das Werk die ehrenvolle Anerkennung 
von der hohen Studien-Hofkommiſſion mit Dekret 
vom 10. Juli 1844 ben Real⸗ und Induſtrialſchulen 
als Lehrbuch empfohlen zu werden. 

Dieſe Beſtimmung hat die Verlagshandlung bez 
ſtens durch gutes Papier, neuen ſcharfen Druck, zweck⸗ 
mäßige Anordnung des Sages und einen billigen Preis 
zu entſprechen ſich angelegen ſeyn laſſen. 


Braumüller et Seidel in Wien 


Veterinär⸗, Receptir⸗ und Dispenſirkunſt 


x oder 


Anleitung für Thierärzte 
zur Verſchreibung und Bereitung der Arzneyen. 


Durch Beiſpiele erläutert und mit Formeln der, an der Klinik des k. k. Thierarzney⸗Inſtituts zu Wien ge- 
bräuchlichen Arzneyen in einem Anhange verſehen, von 
Dr. G. Fr. Eckel, 
Director des k. k. Thierarzney⸗Inſtitutes zu Wien ze. 

Zweite vermehrte und zeitgemäß umgearbeitete Auflage. Wien 1846. Taſchenformat, in Umſchlag broſch. 2 fl 
Dies Buch wird wohl jedem Thierarzte eine willkommene Erſcheinung ſeyn. Den ungetheilten Beifall, deffen id 
die erſte Auflage ſchon zu erfreuen hatte, dürfte ſich bei dieſer zweiten, von dem gelehrten Hrn. Verfaſſer auf das ſorgfaͤl⸗ 
tighe umgearbeitet, noch erhöhen. Beſonders wichtig ift es für diejenigen, welche zu Folge Der neueſten Verordnungen 
in der Lage find, fich die Arzneyen ſelbſt zu bereiten. Nach einem vorbereitenden Theil, in weichem über Form und Gabe 
der Arzneymittellehre im Allgemeinen, fo wie über die Hauptregeln beim Necepfiren und Dispenſiren abgehandelt wird, 
A t weitlauffg und ſpeziel die Nezeptirkunſt auf 90 Seiten; dann die Ditwpenſirkunſt. Sehr klar und belehrend find die 
bſchnitte von dem Einſammeln der Arzneyſtofſe, Kennzeichen der Güte,, Aeckiheit und Verfälſchung, Vorbereitung derſel⸗ 
ben, dann Operationen, welche die Conzentrirung und Aenderung der Form zum Zwecke haben, als Auspreſſen, Deſüllk⸗ 
ren, Gobobiren zc.; endlich diefe wichnge Abhandlung über die Aufbewahrung der Arzneyſtoffe, Vorſicht bei Giften, Uebers 
ſicht der Preiſe der Arzneyſubſtanzen nach dem Preis⸗Gournnt der Materialyandfungen und nach der für Civil⸗ Apotheken 
geſetzlich beſtimmten Taren. Den Schluß bildet die Aufführung der. an der k. k. Thierarzneyſchule gebräuchlichen Arzuey⸗ 

en nach Strauß und Hayne. x t 4 +; 
Wer wird nicht mit uns übereinftimmen, daß dies ein unentbehrliches Vademecum für jeden öſterr. Thierarzt fen? 

Braumüller et Seidel in Wien. 
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